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Przedpłata wynosi:
w Krakowie-

miesięcznie 1 złr., kwartalnie &  zir., 
półrocznie 6  złr.? rocznie 1 9  złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 
1 5  cnt. miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchjl 
Austro-WęgierskieJ:

miesięcznie 1  zlr. 3 5  cnt., kwartalnie 
<1 zlr., półrocznie 8  złr., rocznie f  f i  złr.

Numer pojedyńczy f i  cnt. wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce 
za pierwszy raz 141 centów, za nastę­
pne po 5  centów. —  Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. cci 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń ‘£ 5  cnt. „Nadesłane* 4 0  cnt. 

od wiersza.
Adres dla telegramów: 

„KTJRJEIi.* — KHAKOW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Powiększenie sieci publicznych dojazdów  
kolejowych.

£ejrn, przyjmując do wiadomości spra 
wozdanie komisji drogowej z czynności 
departamentu drogowego W ydziału krajo­
wego, polecił na ostatniej sesji W ydzialo- 
wi, aby w porozumieniu z Namiestni­
ctwem ułożył program sieci, które ze 
względów kom unikacyjnych, rolniczych, 
przemysłowych i handlowych największą 
przedstawiają doniosłość i starał się na 
mocy ustawy o publicznych dojazdach ko­
lejowych budowę ich spowodować.

W celu wykonania tej uchwały wysto­
sował W ydział krajowy okólnik do wszy­
stkich wydziałów powiatowych z wezwa­
niem, ażeby po poprzedniem porozumie­
niu się z odnośnem starostwem i zarzą­
dem kolejowym, co do ewentualnej potrze 
by w powiecie nowych, za publiczne je ­
szcze nie uznanych dojazdów kolejowych, 
zarządziły sporządzenie szkiców sytuacyjnych 
i przybliżonych kosztorysów budowy pro­
ponowanych dojazdów, następnie zaś, aby 
6prawę przedłożyły nowym Radom powia­
towym do zasadniczego oświadczenia się 
co do potrzeby i kierunku, oraz co do po­
rządku i czasu, w którym ze względów 
komunikacyjnych i ekonomicznych poje­
dyncze dojazdy mogłyby być zbudowane.

Następnie oaniosł się W ydział krajowy 
w tej sprawie do prezydjum Namiestni­
ctwa z prośbą o polecenie starostwom, 
ażeby bez wyczekiwania na odniesienie się 
wydziałów powiatowych, udzieliły repre­
zentacjom powiatowym swych uwag, które 
dojazdy w ogóle miałyby być jeszcze i? 
znane za publiczne, nie mniej też, które 
z mcL powinnyby byc przedewszystkiem 
zbudowane, czy to ze względów państwo­
wych, czy też ze względu na ogólne po­
trzeby komunikacyjne, lub ważność lokal­
nych potrzeb poszczególnych miejscowości 
powiatu.

W  miarę nadsyłania przez W ydziały 
powiatowe uchwał, dotyczących budowy 
dojazdów, W ydział krajowy będzie udzie­
lał je Namiestnictwu wraz ze swą opinją, 
celem wspólnego nłożenia programu nie- 
uznanych jeszcze za publiczne dojazdów 
kolejowych.

W ydział krajowy wyraził zarazem na­
dzieję, że przy tej sposobności, poruszona 
zostanie także sprawa możebnośei urzą­
dzenia do jednej stacyj kolejowej, dwóch 
lub więcej dojazdów publicznych.

G dy jednak w dotychczasowej praktyce 
c. k. Namiestnictwo zajęło stanowisko 
przeoiwne zapatrywaniom W ydziału kra­
jow ego, przeto niechcąc na przyszłość w 
itażdym poszczególnym wypadkn, moty­
wować koniecznej potrzbhy budowy doja­
zdu, W ydział krajowy w dłuższym w y­
wodzie starał się wykazać c. k. Namiest­
nictwu na podstawie obowiązującej usta 
wy, iż do jednej stacji może być kilka 
dojazdów uznanych za publiczne.

W ydział krajowy upraszał zaraz* m c k 
Namiestnictwo, aby kwestję tę przedłoży­
ło do zasadniczego rozstrzygnięcia Mini 
sterstwu spraw wewnętrznych, tudzież 
handlu. W ydział krajowy wyraził nadzieję, 
źe namiestnictwo z uwagi na znane, zaw ­
sze jeszcze nieodpowiednie stosunki komu­
nikacyjne kraju, tudzież z uwagi na wy­
tężone usiłowania Reprezentacji krajowej, 
stopniowego tworzenia odpowiednich sieci 
drogowych, przychyli się również do jego 
w tej sprawie zapatrywania i użyczy jej 
ze swej strony należytego poparcia.

Równocześnie zakomunikował W ydział 
krajowy swe zarządzenia, prezesowi K oła 
polskiego p. Apolinaremu Jaworskiemu i 
ministrowi dla Galicji, p. Filipowi Zale­
skiemu, w celu poparcia u centralnego 
Rządu tej zasadniczej, a dla kraju ważnej 
sprawy.

wija, auskultanta sądowego, z panną Mar ją 
Górecką, córką znanego tutejszego adwoka 
ta krajowego.

* Gmina tutejsza otrzymała w tych 
dniach doniesienie od dyrekcji kolei Beł­
skiej, iż ta odstępuje cd zamiaru budowa­
nia we Lwowie tramwaju parowego i 
wszelkie w tym kierunku poczynione kro­
ki uważa jako niebyłe Nie da się zaprze­
czyć, iż dla rozwoju Lwowa jest to bardzo 
wielka szkoda.

* K olegow , którzy w reku 1881 nkoń- 
czyli gimnazjum w K ołom yi, uprasza się, 
by w celu bliższego porozumienia się co 
do omowionego zjazdu koleźeńsKiego w 
10-letnią rocznicę, zechcieli znieść się li 
stownie z podpisanymi najdalej do 15 czer 
wca b. r. —  Bronisław M ichałowski, kandy­
dat adwokacki, ulica Fredry, 1. 5 Aleksan 
der Krzanowski, urzędnik dyrekcji ruchu 
kolei państw., ul. Kopernika 1. 3. Mikołaj 
Szuchiewicz, kand. adwokacki, ul. J a g ie l­
lońska 1. 7.

* Otwarcie teatru letniego nastapi za 
tydzień. Teatr urządzony będzie wewnątrz 
na wzór wiedeńskiego Volksioatru. Sufit i 
malowidła nad lożami w'ykonał bardzo gu ­
stownie p. Dliii. Loże są tylko parterowe 
i pierw szego piętra. Foteli jest tyiKo dwa 
rzęay na parterze, krzeseł zaś około 250. 
Na pierwszem piętrze są również dwa rzę ­
dy foteli, następnie za niemi trzy  rzędy 
krzeseł i dwa rzędy ławek, a wreszcie 
miejsca stojące. Parter stojący za krzesła­
mi zatrzymano. P rócz lóż zw ykłych  będą 
cztery loże, dwie parterov,e i dwie pier 
wszego piętra wysunięte aż na proscenium. 
Loża namiestnika urządzona będzie na par­
terze. Ceny miejsc mają być nader tanie, 
krzesła dalsze kosztow ać będą ty lko po 
60 ct.

KURIER PROWINCJONALNY.

* Cesarz udzielił z prywatnej swej szka 
tuły gminie Różanka niżna, w powiecie 
stryjskim , na budowę szkoły, zapomogi w 
kw ocie 100 złr.

* Do Czerniowiec w róciło z 29 pacjen­
tów  wysłanych do szpitala w Bukareszcie 
25. Mają oni być zupełnie wyleczeni. T rzy 
osoby zmarły w Bukareszcie na wściekli­
znę. W  liście dra Babesa, Dadesłauym do 
dra K luczenki, wyrażoną jest nadzieja, że 
z 25 pacjentów, w ysianych z powrotem *iu 
Czerniowiec, większa część zabezpieczoną 
jest przed wścieklizną.

Wystawa w Kałuszu.

W ystawa przeglądowa bydła rogatego, 
urządzoną będzie w Kałuszu dn. 12 czerw­
ca b. r. staraniem oddziału galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego. Urządzoną 
będzie wystawa: 1) przychówku po roz­
płodnikach subwencjonowanych ; 2 ) przy- 
cnowkn ras uszlachetnionych; 3) bydła
rogatego w ogólności, oraz 4) wystawa 
Inhai subwencjonowanych i młodzieży na 
sprz* daż przeznaczonej. Pomieniona wy­
stawa przeglądowa w Kałuszu została bo­
gato uposażoną nagrodami komitetu cen­
tralnego, a m ianowicie: medalami, listami 
pochwalnemu nagrodami pieniężnemi z fun­
duszów państwowych, Rady powiatowej i 
kałuskiego oddziału Towarzystwa gospo­
darskiego i nadaje sposobność korzystnej 
sprzedaży, tudzież zakupua okazów wysta­
wionych w dniu powyższym, jako w dniu 
głównego jarmarku bydlęcego w K ałuszu ; 
nadto ma Rada oddziału zapewnionych 
kupców na wzorowe buhajki ras szlache­
tnych.

k u r je r  lw o w sk i.
* W  sobotę dnia 6 czerwca odbędzie się 

w kościele Marji M agdaleny o godzinie 12 
w południe ślub dra W ładysława Soło -

P IE N IĄ D Z
w  oświetleniu Emila Zoli 

przez

Teodora Jeske - Clioifiskiego

nier Hamelin, z owdowiałą siostrą, K aro- Bocznice. Dnia 29 maja 1576 roku
liną. Miody technik, który znał dokładnie król Stefan Batory, po zamknięciu Sejmu 
W schód, gdzie przebyw ał czas dłuższy, koronacyjnego, wyjeżdża z K rakowa do
marzył o ucyw ilizo^nuin  kołysk i p ier- W arszaw y. .
wszych chrześcijan. G orliw y katolik , bu- _____________
dował w myśli w Palestynie stolicę dla
Papieża. > W alka o Smoleńsk bezustannie w Ja-

Saccard, przysłuchując się karkołom nym  giellońskicb czasach toczyła się między P o l- 
planom Hamelina, wysnuwał z nich nić | ską i Moskwą. Zaledwie Zygm unt i .  objął 
świetnej spekulacji, W  łonie Karmelu apc- rządy w Polsce i Litwie, Moskale w y p rą - 
cz j wa srebro —  wybrzeża Syrji obfitują I wili się w grudniu 1512 na zdobycie tego 
w ziemie urodzajne, leżące odłogiem  —  E warownego g ro d u , ale musieli odstąpić z 
brakuje dorad praw idłow ej komunikacji niczem. Dnia  29 maja 1513 nowe wojska 
między Zachodem a W schodem ! A ż za moskiewskie pod kniaziami Repninem i Z . -

(Ciąg dalszy).

Gdy opadły więzy, tamujące ruchy zwie 
rzęcia, drzemiącego na dnie każdego czło ­
wieka, w ypełzła z ukrycia la btte humaine, 
okrutna i chciwa używania.

Cóż dziwnego, że w takich czasach p ie ­
niądz, szafarz rozkoszy doczesnych, odrzu­
cił maskę przyzw oitości, że nadął się p y ­
sznie, depcąc zasługę i uczciwość, z bez 
względnością ordynaryjnego dorobkiewicza?

Jest to ty lko skutek istniejących p rzy ­
czyn.

Ani wiara, ani idealne poglądy na życie 
i jeg o  cele, lnb chociażby tylko drażliwy 
na brudy bonor, nie ograuiczają zuchwal 
stwa „Z ło te g o  c ie lca1. Pieniądzow i wolno 
dziś w szystko, byle był „sprytn y* , byle 
omijał zręcznie kodeks karny. Kłaniają mu 
się mali i w ielcy, nie pytając, zkąd pocho­
dzi, jak ie jeg o  źródło.

Ubóstwo, dawniej tylko nieprzyjemność, 
stało się obecnie nieszczęściem, nieznośnem 
kalectwem.

W szakżeż nawet sztuka, zw ykle naj­
mniej w rażliw a na pobrzękiwanie krusz 
c6w i szelest banknotów, zw ija się w łęk 
przed mamoną, uznając je j królestwo. „U A r -  
gentu Em ila Z o li nie jest krytyką, lecz 
raczej apologją pieniądza.

Co antor „H istorji naturalnej i socjalnej 
jednej rodziny z czasów drugiego cesarstwa14 
(Les Bougon Macąuart) myśli o pienią­
dzach, o ich dodatniej i ujemnej działal­
ności, opowiada bohater jeg o  „ U A rgen t 
który ma być „poetą m iljona44 (L e  po<>e 
du million).

Saccard, w ystępujący jnż w „ L a  Cureea, 
gdzie spekulował bez powodzenia, szuka na 
początku powieści nowego pomysłu w celu 
odzyskania fortuny, którą stracił. Zbankru­
towawszy na placach i budowlach, opu­
szczony przez dawnych przyjaciół, ode­
pchnięty nawet przez brata, ministra Rou- 
g jn a , poprzysięga zemstę wszystkim, któ­
rzy nim w zgardzili, gdy  mu zabrakło środ­
ków wynagradzania życzliw ości.

Gniewa go głównie lekceważenie bankie­
ra Gundermanna, naczelnika największego 
domu, króla giełdy, pana targu pieniężne­
go Europy

—  Niechby mi się tylko powiodło, a P°" 
kazałbym im, co siła ich znaczy.

Wypadek zdarzył, że nie czekał długo 
na pomysł.

W  pałacu księżnej d’Orvietto, do które­
go się przeniósł, gdy mu w ierzyciele za­
brali jego  własny „h o te l11, mieszkał inży-

wieie materjałn do stworzenia olbrzym iego 
przedsiębiorstwa! Można połączyć Francję 
ze W schodem za pomocą parow ców , ożyw ić 
puszcze miastami, w ydobyć skarby z gór 
i t. d.

Aby się rojenia naiwnego inżyniera sta­
ły  ciałem, potrzeba tylko pieniędzy, k ilku ­
dziesięciu miljonów franków, które należy 
zkądś w ydostać. Z k ą d ?  Z kieszeni łatw o­
wiernych i chciw ych wielkich zysków , któ­
rych w epoce bieżącej nie braknie. Można 
zresztą podrażnić namiętności i w yzyskać 
uczucia lndzkie. Bank, założony pod sztan­
darem katolicyzm u, miałby niezawodnie po­
wodzenie wśród arystokracji francuskiej i 
w ludzie, i zjednałby soDie uznanie w szyst­
kich finansistów, patrzących kosem okiem 
na rosnącą ciągle potęgę pieniędzy żydow ­
skich.

Jak Saccard obmyślił, tak uczynił. Nie­
bawem dow iedział się Paryż o wielkim 
banku katolickim , który miał pod nazwą 
„Banąue universelle“ , uszczęśliw iać kraje 
W schodu. Dyrektorem  nowej instytucji 
mianowali pierwsi wspólnicy Saccarda, pro ■ 
zesem Hamelina. dc komitetn i rady nad­
zorczej pow ołali kilka osób utytułowanych, 
posłow, spekulantów, posady w biurach 
rozdali przyjaciołom . Puścili w obieg ze 40 
miljonów akcyj, których cztery piąte zo ­
stały w kieszeniach za łożycieli, jedną pią­
tą zaś rozchw ytała publiczność, zachęcana 
do kupna przez reklamę dziennikarską.

Pom ysł Hamelina, podobny do baśni z 
„T ysiąca i jednej nocy**, okazał się rze 
czyw iście genjalnym . Ladzie szli na leD 
obietnic, rozgłaszanych przez pisma, zosta­
jące na żołdzie banku. B ogaci i ubodzy, 
kapitaliści i robotnicy, zuosili do „U niver- 
selle44 swoje majątki i oszczędności, które 
nerwowa ręka Saccarda rzucała na niepe 
wne fale spekulacji.

Akcje, podtrzym ywane zięczną grą , szły 
niezmiernie szybko w górę, podskakując z 
każdyin prawie dniem. Jeszezb się przed­
siębiorstwo na dobre nie rozruszało, było 
dopiero w zawiązku, kiedy płacono już z i 
nie po 2 .000  "ranków,

Każdy inny, zrobiw szy z niczego w kil 
ka miesięcy fortunę, byłby się zatrzym ał 
w szalonym rozp ęd zie ; ale Saccard, speku­
lant z usposobienia i upodobań, „poeta mi • 
ljo n a “ nie pracował dla samych tylko pie­
niędzy On m arzył o zemście na Gnnder- 
mannie, o odwecie za obelgę, o klęsce, któ- 
raby dotychczasow ego króla g iełdy  pow ali­
ła. Ten handlarz nazywał go pogardliw ie 
cusse-oOU Zobaczym y, kto skręci kark, on 
czy j a . . .

Była chwila, gdzie Saccard stał się rze­
czyw iście groźnym  dla domu Gundermannów. 
D owiedziawszy się o 24-ry godziny w cze­
śniej od przeciwników  o zawarciu pokoju 
między Austrją i W łocham i, wykupił na 
giełdzie w szystkie spadłe papiery i zabrał 
w ten sposób w rogow i jednym zamachem 
osin miljonów. Teraz dopiero zw rócił Gnn- 
dermann uwagę na fantastycznego speku­
lanta, którego dotąd lekeeważył. Raniony 
dotkliw ie, pomyślał om o odwecie, ale inu- 
czej, niż Saccard. Rozw ażny, spokojny, w ie­
rzący nie w pom ysły, lecz w logikę cyfr, 
postanowił wpędzić „narw ańca11 do niemo 
żliw ej wysokości, aby gn potem strącić na 
dół i uczynić na zawsze nieszkodliwym.

Bez rozgłosu , cicho, nie budząc podej­
rzenia Saccarda, skupywał Gundermanu pa 
piery banku „P ow szechnego1*. Nagle, w 
chw ili najw iększego powodzenia rywala, pu­
ścił na niego całą sforę psów giełdow ych, 
otoczy ł go ze wszystkich stron i zdławił.

L e pohte du million, spekulant 2 ama- 
torstwa, stracił jednego dnia w szystko, co 
zarobił przez kilka la t, padł podkopany, 
zostawiając po sobie tylko ruiny tysięcy 
mniejszych i w iększych fortun, które pry ­
sły razem z jego  szczęściem.

D yrektora i prezesa banku, Saccarda i 
Hamelina, uwięziono i stawiono przed sądy 
poprawcze, jako oszustów. G dyby nie wsta 
wiennictwo ministra Roulona, byłby „poeta 
mi-jona* miał sposobność medytowania w 
kozie nad znikomością w szystkiego, co 
opiera się na trw ałych  podwalinach stopnio­
wego zarobku.

Pow ieść Z o li kończy się wiadomością, że 
Saccard udał się do Holandji, g d z i e  szuka 
znów nowego pomysłu.

burewem oblegają Smoleńsk.
Z ałoga  polska pod Sołłohubem broni się 

dzielnie, chociaż Moskale z trzystu dział do 
miasta strzelali. I znowu nie dokażaw szy 
niczego, natraciwszy tysiące żołnierzy, mu­
sieli Mosaaie ustąpić. Wracaja.cycb szarpa­
ły wojska polskie, a z drugiej strony na­
padli na nich Tatarzy Mendligereja.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kronika miejscowa.
 JVWWVW~

Kalendarz. D ziś: śś. T eodozji i Maksy 
m a; ju tro : św. Feliksa p.

Procesja., Pogoda sprzyjała wczorajszej 
procesji, która o godzinie 9 rano wyru­
szyła z katedry. Trudno wyliczyć wszy­
stkie bractwa, jakie udział brały w proce­
sji; nie przesadzimy jednak, gdy powiemy, 
że przeszło sto brackich chorągwi powie - 
wało nad głowami tysiącznego tłumu, za­
legającego n lice : Podzamcze, Grodzką i 
główny Rynek. Za bractwami postępowało 
pół kom ianji wojska w zwartych szeregach, 
dalej orkiestra 56 pułku piechoty, za któ 
rą szły cechy 7. trzydziestu dwoma sztan­
darami, duchowieństwo zakonne, miejscowy 
kler, śpiewacy katedralni i kapituła, za 
którą Kroczył ks. prałat Matzke jako ce­
lebrans.

Dalej postępowali JE . dr. Juljan Duna­
jewski, delegat namiestnictwa p. K uczkow ­
ski, prezydent miasta dr. Szlachtow ski, w i­
ceprezydent p. Friedlein, prezes Akadem ji 
fi miejętności St. hr. Tarnow ski, dyrektor 
policji p. K orotkiew icz, urzędnicy staro 
stwa, magistratu, członkow ie uniwersytetn 
i urzędnicy policji (in corpore).

Cały ten pochód zamykało znowu w oj- 
Bko. K oło kościoła św. W ojciecha zebrali 
się przedstawiciele w ojskow i z jenerałem 
wojskowym Kriegshammerem na czele. Przed 
Sukiennicami nawprost u licy Sienuej stał 

e  ̂iłatrljor. wnjijjo -  nabite,mi karabinami. Pod 
czas podniesienia Przenajśw iętszego Sakra­
mentu druga orkiestra , znajdująca się ua 
czele bataljonu, grała hymn Indowy a w oj­
sko salwami oddawało cześć Przenajśw ięt­
szej Hostji. P o odśpiewaniu przy czterech 
ołtarzach ew angelii, udzielił celebrans z g ro ­
madzonemu ludowi błogosławieństwa, po- 
ezem procesja ruszyła z powrotem do Zam 
ku.

O godzinie 4 popołudniu odbyła się na 
cmentarzu B ożego Ciała procesja, którą ce 
lebrow ał ks. opat Słotwiński. Śpiewy re li­
gijne w ykonał w czasie czterech ewangelij 
m iejscowy chór kościelny pod dyrekcją p. 
W aw rzyck iego.

Hr. Stanisław Brdeni odjechał wczoraj 
rano do L w ow a.

Wiceprezes Namhstnir ;va p. L idl, p rzy ­
był w czoraj wieczorem do K rakowa i za­
bawi tu kilka dni.

Zjazd Stowarzyszeni przemysłowców 
gazuwych. Stosownie do zapowiedzianego 
w piśmie naszem programu, zjechali się 
w czoraj Członkowie Stowarzyszenia prze ' 
m ysłow ców  gazowych do naszego miasta. 
Na dworcu oczekiw ali p rzybyłych : D y re ­
ktor gazow ni miejskiej p, inżynier D ąbro­
wski, dyrektor budownictwa miejskiego p. 
N iedziałkowski, adjunkt techniczny gazow ni 
m. p. inżynier Bukowski, inżynier budo­
wnictwa p. Biborski i rachmistrz gazow ni 
P. Bischoff. Służba, składająca się z robo­
tników  gazow ni, zwracała na siebie uwagę 
z powodu czapek obszytych żółtym  sznure­
czkiem  z napisem metalowym „G a zu. D o ­
tąd przybyli do Krakowa pp. R. Nachts- 
heim, dyrektor gazowni i prezes honoro­
wy Stowarzyszenia gazow ego z Berna, C. 
Bauer, nadinspektor Tow arzystw a gazowe 
go angielskiego, prezes Stow arzyszenia g a ­
zow ego z W iednia, Skelsen, przem ysłow iec, 
kontroler Stowarzyszenia z W iednia ; Schoel- 
ler, fabrykant z W iednia, Blnm, dyrektor 
fabryk i z W iednia, O. Krom schroeder, fa­
brykant z Osnabriickn, Burmeister dyrektor 
fabryki ze Szczecina, Selireickhart, fabry­
kant z W iednia, R. Manoschek, fabrykant 
z W iednia, A  Kelsen, fabrykant z W ie ­
dniu, E. Starko, dyrektor gazow ni z B iel­
ska, O. Rottmu.id, elektrotechnik, inżynier 
z W iednia i Konrad Voss, dyrektor gazo­
wni 7.0 Lw ow a. P rzyb y li, po przywitaniu 
się z oczekującym i ich na dworcu członka­
mi zjazdu, udali się do ogrodu Strzeleckie­
go, gdzie na balkonie restauracyjnym , na­
przeciw  estrady przygotow ane ju ż były 
stoły biesiadue. P rzy  dźwiękach orkiestry 
w ojskow ej zasiedli przybyli do wspólnej 
kolacji i wśród miłej pogaw ędki przepę­
dzono pierw szy wspólny wieczór w podw a­
welskim grodzie. D ziś jak  to w poprze­
dnim numerze zaznaczyliśm y, odbędzie się 
rano posiedzenie w sali Rady miejskiej, 
zw iedzenie grobów królewskich na Zamku, 
w spólny obiad w sali Tow arzystw a mnzy- 
cznego, w ycieczką na kopiec Kościuszki i 
z, wiedzenie gazowni miejskiej. Dzi£ ma nad 
jechać kilka osób z Berlina, W rocław ia  i 
Drezna.

Z powodu ostatnich deszczów, podniosła 
się znacznie W isła  i Rudawa. Nad ranem 
zaczęła woda z powrotem opadać.

Zabawę dla dzieci urządza w przyszłą 
niedzielę w parku kiakowsKim nanczyciel

tańców p. Łobojko. Zabawie tej p rzyg ry ­
wać będzie , Harmonja*. B liższy  program 
zabawy dla naszych milusińskich, podamy 
w przyszłym  numerze.

Łazienki na W iśr  w pobliżu mostu 
Zw ierzynieck iego, zostały jnż otwarte. D o­
tąd jednak nie w iele osób używp kąpieli 
w iślan ych , czekając w łaściwego terminu, 
t. j. św'. Jana. Bardzo słusznie.

Koncerty. K oncert „H arm onji“ na W o ­
li, pomimo w czorajszego popołudniowego 
deszczu, ściągnął do uroczej tej m iejsco­
wości liczną publiczność, która do późnego 
w ieczoru słuchała narodowych melodyj. W y ­
cieczkow icze, jak  zw ykle  pow rócili do mia­
sta z orkiestrą na czele.

W Strzeleckim ogrodzie dosyć dużo pu­
bliczności przysłuchiw ało się w czoraj kon­
certow i orkiestry  wojskow ej, nłożonemu 
bardzo ładnie. Oprócz lekkich polek i w al­
ców, orkiestra w ykonała kilka poważnych 
utworów m nzycznych.

W Parku krakowskim z powodn deszczu 
koncertu nie by ło, publiczność więc musia­
ła się zadow olić przechadzką po obszernym 
ogrodzie, jazdą na łódkach, zabawą w kro 
kieta, zw ierzyńcem , kręgielnią i huśtaw­
kami.

Nowalijki- Dla gastronom ów , którym 
szparagi już się przejadły, przybyła za 
pośrednictwem naczych handelków, świeża 
nuwalijka, t. j  ogórk i. Św ieży groszek i 
kalafjory, lada dzień nkażą się w oknach, 
a ulubione raki, zw łaszcza w sosie, nie 
długc pojawią się na półmiskach. Szezęśli 
wi, którzy  me potrzebnją o tem w szyst- 
kiem —  m a r z y ć .. .

Db Wieliczki w yjechało w czoraj w po łu ­
dnie około 400  osób, które po zwiedzeniu 
salin, bawiły się w ybornie w miasteczku do 
godziny 7 w ieczorem .

P p ry ż  29 maja. Izba uchwaliła 870 
głosami przeciw 154, zwalczany przez 
rząd w niosek, aby dowóz zabitych sko­
pów był tylke pod tym warunkiem do­
zwolony, że bęc ą na ćwiartki podzielone 
i że będą widoczne wnętrzności, aby p o ­
znać, czv mięso jest świeże.

Paryż 28 maja. Z powodu zbiorowej 
noty ciała dyplomatycznego, postanowiło 
Tsungli-Yam em  (ministerjum spraw ze­
wnętrznych w Chinach) z powodu zajść 
dnia 13-go maja w W uhu przyznać od ­
szkodowanie.

Konstantynopol 29 maja Wielki ksią­
żę Jerzy przybył tutaj wczaraj rano. M i­
nister spraw zewnętrznych i wielki mistrz 
ceremonji, imieniem sułtana, witali dostoj­
nego gościa. W ielki książę zwiedził amba­
sadę rosyjską. Dziś przyjmowane będzie 
przez sułtana, poczem tenże odda mu wi­
zytę. Bezpośrednio przed odjazdem do 
Krymu daneni będzie śniadanie dworskie. 
Wielki książę ma się lepiej, jednakowoż 
jest jeszcze osłabiony.

(Od własnych korespondentów).

Socjalni demokraci o ency­
klice papiezkiej.

Berlin 29 maja. Pra^a liberalno-żydo 
wska, a po części także protestancka, przy­
jęła encyklikę papiezką o kwestji socjal­
nej albo nieprzychylnie albo przemilczała. 
Natomiast wyrażają się o niej z uznaniem 
pisma socjalno-demokratyczne. M iedzy in- 
nemi berliński Voi waerts, centralny organ 
socjalnej demokracji niemieckiej powiada, 
że encyklika papiezka rozwiązuje kwestję 
socjalną o tyle, o ile to w obecnych sto­
sunkach jest możliwe.

R E P E R T U A R  
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O :

W  sobotę 30  b. m.: Jedsnasty gościnny 
występ Heleny M odrzejew sk iej: Jak wam 
się podoba, komedja w 5 aktach Szeks 
pira.

W  niedzielę 31 b. m.: Dwunasty g o ­
ścinny występ Heleny Modrzejewskiej- : Jak 
wam się podooa, komedja w 5 aktach 
Szekspira —  Ostatnie pizedstaw ienie w 
tym sezonie.

( Z  Biura korespondencyjnego).
«

Procesja Bożego Ciała.
Wiedeń 29 maja. Z powodu n iepogo­

dy, uroczysta procesja, w której brał u- 
dział także cesarz, odbyła się wewnątrz 
katedry św. Szczepana.

Położenie kamienia węgielnego.
Amsterdam 29 maja. W czoraj odbyło 

się uroczyste położenie kamienia węgielne­
go w budującym się szpitalu, przez kró- 
lowę W ilhelminę, którą wraz _ z królową 
regentką przyjmowano entuzjastycznie.

Zaburzenia we Włoszech.
Rzym 29 maja. W  gminie Mioterbianco 

natarł tłum na miejscowy gmach urzędu 
podatkowego municypalnego i podpalił go 
D o tej chwili brak bliższych szczegó 
łów.

Żółta febra.
Rio de Janei-0 29 m a j a .  żółta febra 

trwa ciągle. Dziennie po 20 wypa w 
śmierci.

P ra g a  29 maja. A rcyksiąże A lbrech t 
w yjechał do K oeniggraetz.

Berlin 29 maja. Zgromadzenie repre­
zentacji gminnej przyjęło 73 głosami prze­
ciw 5 nagły wniosek:

K anclerz Rzeszy i prezes pruskiego m i­
nisterjum , odnośnie d o c e ń  w ysokich  zb oża  
i ao niepom yślnego stanu u rodza jów , za­
rządzą natycnm iastowe czasow e zaw iesze­
nie ceł zbożow ych*.

Stuttgart 29 maja W edług urzędo­
wego dziennika, stan zdrowia króla zada- 
walniający. Objawy febry zmniejszyły się.

Petersburg 29 maja. Nowoje Wremja  
donosi, że niektóry rosyjskie duchowne a- 
kademje wysłały Swych uczniów do Jeny, 
Gettyngi i innych niemieckich uniwersy ■ 
tetów, na studja filozoficzne

Petersburg 29 maja. Ogłoszoną zo­
stała ustawa, zmieniająca dotychczasową 
organizację obrony kr ijowej. Zamierzono 
mianowicie powiększyć liczbę oficerów i 
żomierzy.

Moskwa 29 maja Z  powodu rocznicy 
koronacji cara, metropolita celebrował na­
bożeństwo, na którem był obecny W ieL i 
książę Sergjusz z małżonką. Następnie od­
była się uroczysta procesja. Z  powodu 
przyjazdu dostojnej pary miasto udekoro 
wane. O djazd do Krem lu nastąpi w so 
botę.

Wiedeń 29 maja. Uczestnik kongresu 
Selver, dyreutor poczt i telegrafów we 
Francji, wniesie ważne propozycje, miano­
wicie : zaprowadzenie dowodów tożsamo­
ści (brevets d ’identitć) dla podróżujących, 
ażeby im ułatwić Odbiór pieniędzy za gra­
nicą : wzajemną wymianę skrzynek warto­
ściowych, w których mozua będzie przesy­
łać klejnoty i kosztow ności, wreszcie wy­
płatę przez urzędy pocztowe wszelkiej ku­
ponów od akcyj i obligacyj. W  obiedzie 
dworskim dla kongresu w sobotę weźmie 
udział cesarz arcyksiążę i naczelnicy am­
basad; wydano 150 zaproszeń.

Wiedeń 29 maja. Rokowania o Daktat 
handlowy z Szwajcarją, na podstawie 
iraktatu z Niemcami, idą pomyślnie i 
wkrótce będą ukończone.

Praga 29 maja. W7 dalszem wykona­
niu pnnktacyj ugodowych, uzupełnił rząd 
senat sądu wyższego dwoma radcami nie­
mieckimi.

Praga 29 maja. Nieoawem ukaże się 
tu broszura pod tytułem: „M łodoczesi na 
rozdrożu11, w której autor przemawia za 
tem, aby Czesi opuścili Radę państwa i 
zajęli stanowisko biernej opozycji,

B elgrad. 29 maja. Prezes Skupczyny 
Pasicz rozesłał zaproszenia na wiec w Ja- 
godin ie, do wszystkich patrjotów, litera­
tów, profesorów i urzędników. Celem wie­
cu jesn: „utworzyć Towarzystwo dla urze­
czywistnienia federacji bałkańskiej, mają­
cej zapewnić niepodległość Greków, Ser­
bów, Bułgarów i Rumunów. Takież same 
Towarzystwa mają powstać w Atenach, w 
Bukareszcie, w Cetynji i w S o f ji , z u- 
działem Bułgarów antyrządowych. Turcja 
ma być pom iniętą, a honorowym preze­
sem wszystkich Towarzystw car rosyjski*. 
Jest to agitacja, mająca ze cel M acedon ię ; 
wiadomo z góry, że ani Grecy, ani R u­
muni, ani Bułgarzy wciągnąć się nie da­
dzą. Fidelo zamieszcza w ezw anie, żeby 
naród na wiecach uchw alił, iż „minister 
Giaja^ ma być powieszony na pierwszej 
latarni*.

Belgrad 29 maja. Przesilenie gab'ne­
towe odroczone tylko z tego powodu, że­
by nie dać pozoru, że iest ono skutkiem 
sprawy wydalenia Natalji. Pasicz, D żor- 
dżewicz i Giaja stanowczo, ustąpią, wsku­
tek zajść w łonie stronnictwa radykal­
nego.

Konstantynopol 29 maja. Stan zdro­
wia w. ks. Jerzego jest bardzo niezada- 
walniający; lekarze nakazać dłuższy pobyt 
w K rym ie, więc też i przyjazd cara i ca­
rowej do Liwadji jest pewnym.

N A D E S Ł A N E .

Objąłem

ZAKŁhS DENTYSTYCZNY
po ś, p. docenoic K- Ooeblu 

przy placu WW. Świętych, L 10, I piętro
Oddział techniczny zostaje pod kierun­

kiem p. Lemparta, długoletniego zastępcy 
ś. p. docenta Goebla, w czasie je g o  siabości. 
Ubogich c h o r y c h  przyjm uje od 8 — 10 rano 
Operacje \vTy k °nn.i® żądanie przy znie

czuleniu.
D *. med. Jan Starachowicz 

( i7-*6) i2SS dentysta.
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DBOBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 

5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 
H a n k a  1 v y o h o v a » i e .

r S I n w n f  z 11 • roku, poszukuje korepe- 
■ I lU fcU l tycjl. Wiadomość w  drukar­
ni W ł. Ł. Anczyea pod A. F.

I f k l r r i u  angielskiego i francuzklego 
b O K v J D  języka. Wiadomość przy ul. 
Floriańskiej, w  domu pod 1. 38 na dole 
wprost bramy.

Posady i praoe.
P a n i e n k a  uzdolniona do szycia i 
I C U l I C im a  krawiecczyzny znajdzie 
trw ałe i korzysta zajęcie zaraz w  do­
mu prywatnym. Adres: ul. Sławkowska 
1. l i ,  II piętro, od frontu. 306(2-6)

Oficjalista prywatny, W8/e
spieku, doświadczony długoletnią prakty­
ką w  postępowych gospodarstwach, tu 
i za  granicą, poszukuje dla nieprzewi­
dzianych okoliczności w większym skar­
bie posady. Adres J N. Oficjalista pry­
watny post. rest. Tarnobrzeg. 304(3-6)

k a w a l e r  poszukuje posady pisarza 
n a w a i c i  , prywatnego, Adres: M. 
A. u p. Markowicza w Mościskach.

305(3-6)

cni.
Doniesienia rozmaite

Rzeź Os?miany ° X  f c
glądania codziennie, przy ul Grodzkiej, 
1. 29, I. piętro. Wstęp 20 cnt., dzieci i 
studenci 1q cnt. 303(2-V)

W a P Q 7 a u i a “  Grottgera do na­
r w a l  w t u n  A  bycia w  księgarni 
Gebethnera 1 Spółki. 2‘>3i o-?)

■i  F ł lh l l  m i o i  sprzedania mało IMUUy lllldf nżywaną kasę ognio­
trw ałą Wertheima, Wiesego, Polzeram b 
innej dobrej fabryki, zechce się zgłosić 
do domu komisowo-agencyjnego Z. Meci- 
szewskiego w  Krakowie ul. Florjańska 
1, 32 . 28 ł (;-8 ■ )

P i n w i f l  ang‘ -lsk i Ni 52, używany, w 
D l l i j R i  bardzo dobrym stanie, zaraz 
do sprzedania za bardzo przystępną ce­
nę. Wiadomość: Szewska 1. 7, III. plęiro 
od 11 rano do 6 wieczór.

Lokale.

Pokój kawalerskiz, $?£
A H m in ie łra łn r  prywatnej insty-Ina drugiem piętrze przy ulicy Szewsi ei 
r t u l l l l l l t a i l  d l U I  tucji, poszukuje 1. 4, jest każdego czasu uo wynajęcia; 
administracji domu. Zgłoszenia pod lit. I widzieć można codziennie, schody fron 
K.S. w administracji „Kurjera Polskiego*. | towe na lewo.

Młoda osoba Froblowsid.^życzy Dwa pokoje
sobie przyjąć miejsce na wsi lub do ką-1 posadzką froterowaną bez mebli przy ul. 
piel. Może także zająć się gospodarst ,. em I Szewskiej 1 4 są do wynajęcia od 1 ma­
donn wom. Adres: T. S. ulica Wiślna, ja. Widzieć można codziennie, schody 
Nr. 94 I. piętro w oficynach. 30 i(7-?) I frontowe na lewo.____________________

|  Gmina miasta Krakowa
l i  ma do sprzedania

b E A L ^ T O S Ó
| pod L. hip, 9 J)z. IV,

or. 16 ul. Krupnicza,

składającą się z dwupiętrowego budyoku 
frontowego, oficyny i dziedzińca względnie 
ogródka za domem położonego, oraz ogró­
dka od ulicy Krupniczej o łącznej powie­
rzchni 297a. Mający chęć nabycia, winni 
oferty swe wnieść do Wydziału I. Magi- 
gistratu, gdzie również bliższych informa­

cji zasięgnąć można

^XXXXXXXXXXXXBXXXXXXXXXXX^
X  L e t n i a ,  c u  t c i e r n i a  t y

$Adama Roszkow skiego^
m  w Krakowie, Rynek główny, O

^  m poleca codziennie św ieże: 1367(4-12) X
C h ło in ik i: Gianito, Grenadinę, Mazagrao, M oskowit, Kawę m ro ż o -X 

^  ną, Lody w kilku gatunkach, Biszkopty mrożone, Mleko słodkie i V  
\r kwaśne z obory ̂ holenderskiej p. Schon, Kawę, hzekoladę i Her- O  

batę i mnne ciepie napoje, Ciasta i cukry deserowe

OOt XXXXXXXXXXIXXXXXXXXXXXV
K S I Ę  C 3 - - A . I ? . l s r i ^ _

SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ w KRAKOWIE
otrzym ała na skład g łów n y  dzieło p. t.:

H O M I U g T Y K A
przez

J d L s .  A .  1  © l £  s  a n  c l  r - a ,  w  a ż y  ń .  s K  i  e s  0 >

1891, w 8ce, str. 316. —  Cena 1  zlr. § 0  cnt.

A utor tego dzieła ks. A i. W aźyński (zmarły w r. 1872 w Krakowie) był 
prałatem djecezji wileńskiej, doktorem św. teologji, profesorem i inspekto­
rem Akadem ji duchownej w Petersburgu, gdzie po śmierci Metropolity 
H ołowińskiego w yksdał Homiletykę. D zieło to jest właśnie owocem tych 
wykładów i wyszło staraniem ś. p. X . Biskupa Krasińskiego, który wy­
soko cenił zdolności i naukę ka. W ażyńskiego, a książkę niniejszą uważał 

za pracę przedstawiającą rzecz jasno i gruntownie.

XXXXXXXXXXXXIXIXIXXXXXXXXXXX
*  -F -  JAN Mattus KORDECKI*

^ — sfeSm fB  T m B M  I B T r a l t Ó W ,
ulica św  Aniry, (hotel V ictorja ).

U J Vl£ ZY WY BÓ ! ; t  
FORTEPIANÓW i PIANIN £

używanych i nowych.
io t  Na fortepiany w yżej 3 0 0  złr. gwa-

raucja lb letnia. Kkidy nowy instru-
- ment może być w miesiącu bez strat (wyłączając dostawy) wymieniony. ^

m y  b e z k a a K u r e i i o y j n e .  2361 6-'?)*« 1 a « i n n _ „ —  : < _____ j mm

A N T O N I  R O Z M I N I T
K f i A K Ó W

F a t o r y K a  p a r o w a

Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dwoma srebmemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia  z produktu surowego własnej plantacji wszel­
kie gatunKi G ykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo ­
gactw em  ezęśoi pożywnych, tudzież doskonałym  smakiem 
i zapachem .

Fabryka poleca przedewrzystkiem:
Surogat K aw y w  pudełkach (szufladkach) 
Surogat K aw y w  szklankach.
K aw ę śrutową francuską RozmanilŁ.
Cykorję krakowską gorzką.
K aw ę figową.
Cykorjową K aw ę perłow ą (Nowość).
Kawę krakowską w  skrzyneczkach w yborow ą. 
K aw ę żołędziową.

Zalecając w yroby m ojei fabryki, przewyższające z a ­
letami wszelkie tego rodzaju produkty zagianiczne, żywię 
niepłonną nadzieję, że Pauie G ospod :ie nasze, które ota­
czają zawsze i wszędzie swem życzliwem  poparciem prze­
m ysł krajow y, zechcą i tu być pomocnemu w popieraniu i 
i o z t  w? chnianiu wytworów m oich. 55(132-?)

Do nabycia we wszystkich handlach

Poszukuje się i377(2-i2 |

kapitału
8 do 10 tysięcy (I
na dalszą hipotekę. h

s t a k t .  a  n n n v r

K. B A R T O S Z E W IC Z A  (Kraków Szewska 15)
w yszedł tom pierw szy dzieła:

KSIĘGA PAMIĄTKOWA
Setnej rocznicy ustanowienia, Konstytucji 3 Maja.

Tom ten zawiera
1) Dzieje pow stania i przy g o to w a n ia  ko nstytucji napisane przez Ignacego i S tan i­

sła w a  P oto ckich , D m ochow sM ego i K ołłątaja.
2) Ośm  najznakom itszych i najrzadszych b ro sz u r p o litycz. i satyryczn ych  z r. 1791 

a m ia n o w icie  dw ie b ro szu ry  K o łłą ta ja, „ L is t “ b iskupa Adama K rasiń skie g o , „K atech izm  
o tajem nicach rządu polskiego* ks. Jezierskieg o  „P rze m o w ę " do P o la k ó w  Staszyca i t. a.

3) W ie rs z e , satyry i zagadki tyczące się konstytucji —  m iądzy innem i nieobjęte 
żadnem w ydaniem  w iersze T rem beckiego.

4) K ro n ik ą  dni kw ie tn io w ych  i m ajow ych 1791 r. dającą n ajdo kładn iejszy obraz 
3 m aja i dni go poprzedzających, na podstaw ie w szystkich istn iejących  m a te rja łó w  d ru ­
k o w a n ych  i w ie lu  źró d eł rękop iśm ien n ych .

5) D o kła d n y tekst konstytucji.
C ena grubego tomu na pięknym  papierze w  w ie lk ie j 8-ce 1 z łr. 80 ct. Z prze 

s y łk ą  2 złt. z prenum eratą zg ó ry  za tom ll-g i, któ ry ukaże sią w  m aju 3 z łr. 20 z p rze ­
s y łk ą  3 z łr. 60 ct.

Nakładem tejże księgarni wyszedł pierwszy zeszyt

Albumu portretów, rycin i widoków
odnoszących się do Kon ty ucji 3 Maja.

Album zawiera 27 klisz wykonanych w najlepszym zakładzie reprodukcyjnym, 
Hnsnika w Pradze.

Wszystkie pisma nazywają Albu u wspaniała pamiątką Konstytucji.
Ci nr pierwszego zeszytu 8 0  ca\, z przesyłką 8 5  en'.
Zeszyt 2-gi wyjdzie w maju. Cena prenumeracyjna obu zeszytów razem 1 złr. 

40 cnt., z przesyłką 1 złr. 50 cnt.

xxxxxxxxxxx *\x\xxxxxxxxxxxx
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^  u e n y  b e z k o  n K u r e  n o y j n e .  236! 6-?)
P jrzy  o d p o w i e d n i e j  g w a r a n c j i  s p r z e d a ż  na r a t y .  ^

xxxxxxxxxxxx\xmixxxxxxxxxxx

Zakład wodoleczniczy
i  Dra KOŁACZKOWSKIEGO

w Szczawnicy na Miedziusiu,
otwarty co roku od 20 maja do 30 września, został po­
nownie rozszerzony i gruntownie ulepszony wedle systemu 
prof. Winternitza w Kaltenleutgeben. Zakładem kiero-. 
wać będzie Dr. Kołaczkowski, który jesieuią z. r. i zimą 
b. r. uzupełnił swoje wiadomości w dziedzinie hydrotera- 
pji i chorób nerwowych w pierwszych zakładach w Wie­
dniu i Berlinie, Oprócz zabiegów nydroterapeutycznych 
(jakich w 1890 r. wydano 14.000) leczyć się można za 

* pnmocą elektryczności (kąpiele elektr.) massage’u i gimna- 
H  styki (na ergostacie i t. p.) 1291(27-60)

*9 Pr ospekta  na żądani e  gratfs.

1 J. Ż o c h o w sk i ,
administrator.

D r .  K o ł ą c z k o w s k i ,
właściciel i kierownik Zakłidu.
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Najartysiyczniejsze i najwięcej teksia zawierające czasopismo polskie

„ŚWIAT*"
DWUTYGODNIK ILUSTROWANY,

w y c h o d z i  w  18&1 r.
w tym że sam ym  form acie i ob jętości co  w trzech latach p o - 
poprzediiich  W nowej Okładce, uposażony w bogatą treść (naj­
now sze, um yślnie dla „Świata“ napisane utw ory Henryka SLn- 
kinwicza, Elizy OrzbszKowej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiegu, Alberta Wilczyńskiego, Adama Krechowie 
ckiego, Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Uchorowicza, Piotra 
Chmielowskiego i w. i.) i praw dziw ie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami.

Prenumerata na Ś w i a t  wynosi :
Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Fwartalnie 3 złr. 

P r e n n m e r o w a ć  n a jd o g o d n ie j

w Administracji „Świata'*: 40. Ulica Florjańska.
P rem ium  uadzw yozajne „Św iata" nt: rok  1891:

Prenumeratowie, którzy wniosą z góry całonrfsznę prenumeratę wprost 
do Aflmlnl8tracll',,Śwlata“  otrzymają jakopremium nadzwyczajne wła- 
snoręozny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający 
znacznie wyższą wartość od rocznej ctUj prennmuracyjn i SWIA1A. 
Rocznl|prenumeratorowle prowincjionalnl, którzy w myśl niniejszego 
ogłoszenia 2 premium nadzwyczajnego korzystać zechcą raczą nadasłać 

50 centów na opakowań e i przesyłkę pocitową rysunku.

Ze względu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu 
i przygotowanie odpowiednej ilości preinij, Administracja S W .A iA  upra­

sza, o wozesne wnoszenie prenumeraty. 70(6 6)
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O c h r a n i a j  o j  ©  l e o n i e  !

Z. wielkiej, słynnej fabryki koców i derek na konie zakupiłem cały zapas za
połowę zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapas starczy, wielkie, grnbe szerokie, nie do 
zoircia derki na konie po cenach bajecznie uizkicK 

erka na ko-ia 1 y, metra długości i szerokości, sztuka . . . . ; 1 złr. 60 cnt.
1/ r.a  na konia metra długości i szerokości „  1 „ 80 „
S tó w  “ a u0m-a Włto-włosista sztuka......................  ..............................2 | 50 „
Derka na konta żółto-włosiata double s z tu k a ........................................3 „ 50 „
Koc męzki, wyborowego gatunkn s z t u k a ........................................................ 8 „ — .
Koc t. z. tygrysowy, wyborowego gatunku s z tu k a ..................................... 12 - — „
Koc jedwabny bouret sztuka  ..................................................................3 50 "

Za gotóv ę lub za pubraniem do nabycia w składzie fabrycznym pod firmą:
S .  -ZS . I t m a w  r-..

, oni Eiporteur
872(' 0-20) ______   Wiedeń, I, Dominikauerbastei Nr. 2 '

I  Po znacznie zniżonej cenie.
2 0  T O M Ć W

§
najlepszych utworów piśmiennictwa polskiego:

P ow ieści, poezje, dram ata, podróże i h i storyczne d z i e ł a ^

8*  lek k iej i p ow ażn iejszej treści

^  Krasińskiego, Słowackiego, Wojnarowskiej, Gordona, 
“ Elpidona, Zielińskiego, Thackeraya, Minasowicza, 

Halrra, Niemcewicza etc.,
chcąc ułatwić sprzedaż bnrtowną, ofiaruję zupełnie nowe egzemplarze za

y  f © Marek.
^  (Cena sklepowa wynosi około 7 Marek). 1080(3 3)

g Zamówienie, upraszam w p r o B t  z dołącz nlem kwoty pod adre -sm 3

s. Gertsniatlll,s V©rlag' ■
m Berlin W. Regentenstr. 20. 5

n  Księgarzom, nabywającym większą naraz liczbę egzemplarzy ■  
S  udzielam rabat. Y y

Bliższej wiadomości udzie- 
lakancelarja adwokata D r a
D o b o s z y  ń s k i e g o p  
p r z y  u l. O ro d zk ia )  R 
l. 1 8  w  K r a k o w ie .  |

J-Nl-- 1LLJ~ ZJNL

Dr. F. M Głuchowski
ordynuje ie>7(5-io) 

jak  i w latach poprzednich , ja k o

lekarz zakładowy
W  R A B C E .

< K a m e r t c a  >
< t r z e c l i - p i g t r o w a  >  

w  E y n k u  g ł ó w n y m ^

w Krakowie \  
^ położona, wraz z obszer- p 

uyin placem budowla- >
(  11 y111 jest z wolnej ręki do ^ 
ę sprzedania. ^
^ Chęć kupna mający raczą ^ 
^ się zgłosić do kancelarji ^ 
^ W-go Adwokata Dra Wła- \ 
(  dysława Wifkosza wKra \ 
^kowie. i39i(2-3) y

Skład materjałów budowlanych 
i fabryk5*, wyrobów betonowych 

■i płyt cementowych

R.SilberfiachawKrakowie
p o le ca :

Portland cement opolski marki F. W. 
Grudmann, szczakowlcki, witkowickl 
i podgórski marki Liban, wapno hy­
drauliczne z Penmoo81 Kufstein, g ps 

... murarski i rzeźbiarski, cegłę I glin- 
■  kę ogniotrwałą, rury i posadzki stein- 

gutowe z fabryki JE. księcia Lichtrn- 
steina, lupek angielski, francuzki I 
Slązki, papę dachowę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, r-nołę gazową, oraz 
wszelkie materjały w zakres budo­

wnictwa wchodzące.
W ykonyw uje również pokrycia  
dachow e łupkiem  ślązkim , an 
gielsk im , dachów ką żłobioną i 
zw ycza jn ą ^  papą czyli tekturą 

ogniotrwałą. 1277(23-?)

Kuchnia Polska
wraz z Kawiarnią

przy ulicy św. A nny Nr. 5 
poleca

ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACJE
czysto, zdrowo, smaczno na maśle 

przyrządzone. Dla Panów Abonentów ze 
znaczin m ustępstwem. D/ieknjąc za dotych­
czasowe okazywane mi względy, polecam 

sie i nadal P. T. Publiczności.

1389(2-4) Józef Bielawski

Inteligentna osoha
przyjm ie natychm iast obow iązki go 
spodyn i na Ast lub prow .ncji, u bez- 
żenupgo ch lebodaw cy  .1 dresow aó : 
Białkowska, Hotel Narodowy w Kra 

kowie. 1378(4 7

a

Kamienica
przy jedne’ z głównych ulic 
Krakowa, jest z woln ;j ręki 
do sprzedania. Wiadomość 
w Administracji „Kuijera 
Polskiego“ pod lit. G. S.

1267(20-?)

W Y R O B Y

MEBLI GIĘTYCH
z s u c h e g o  d rzew a ,

trwale, gustownie i ozdobuie wyko­
nywanych, 1360(6-?L .

zawsze na składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po­

lecają Szan. Publiczności

T e rc ja rze  św. Franciszka
Kraków, ulica Fiekaiska, 21.

Zamówienia odwrotną pocztą najpun 
ktualniej.

A s A u
Z A T x y j A D

0SR0PC7Y HANDLOWY
w Krakowie

przy  rogatce Z w ierzyn ieck ie j 
p o d  N r .  2 9 .

Fr/yjmuje i uskutecznili w jak nalkrót- 
szym  czasie ws/.elkiezatnówieuiawzakres 
ogrodnictwa wciiodzące, a mianow cic: 
Bukiety, bukieciki zwykłe kotylionowe 
ślubne, wieńce za świeżych i zasuszo­
nych kwiatów, bukiety zasuszane Ma 

eartowskie 1026(44-?)
W i e l k i  w y  » ó r

« kwiatów wazonkowych, róż sztamo- 
tj wycl. i wazonowych, krzewów ozdo- 
2 . bnyoh drzbw owoc»nych, nasion kwia- 

to ycn i warzywnych, oraz wysadków 
kwiatowych i warzywnych.

Przyjmuję zarazem zakładania ogrodów - 
Zamówienia na prowincję,

usk tecznia się w ja najkrótszym czasie.
K. Miciński.

&

d nij
U

o. p Nowecioło k. Stryja.
U A S ł o  5 Llgr. paczka bruto 
franco: pierwsza strefa 3  złr. cnt., 

druga strefa 3  złr. SN» cnt.
1242(2: ?) Z poważaniem H. Selleb.

Franciszek Cembronowicz
MAJSTER SZEWSKI 

w Krakowie ul. Grodzka 31, fi- 
Ija ul. Florjańska I. 4,

polec: w d 'borow ym  ?,#pasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 
c t , męskie od 4 złr. 25 ct. 
i wyżej i dziecinne, własnego 
wyrobu z najlepsz. materjału.
Reparaoja obuwia i kaloszy uskutecznia 

się szybko i tanio. 1264(16-20)

► 
>

______________________________________
Mam zaszczyt donieść Sz. P ubli­

czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó­
wny I. 22

Skład Obuwia
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
od łaję począwszy od 3 złr. 50 c n t , 
a damskie od 3 zlr. i wyżej stoso­
wnie do wymagań. 8I12O -?)

B r o n i  s t a  w  B ó b r  z a ń  s7r i .

Dla amatorów!
W handlu artykułów do palenia

S. W. hlEMOJDW SKlEGO
S u l c i e a u l o e  I. 2 8

jest do nabycia starożytna

f a j k :
piankowa, bardzo pięknie rzeź­

biona, okuta w srebro.

'k a m ie n ica  1
w pięknem położeniu, na przedmie­
ściu (Półwsiu Zwierzyniecki em), z w ol­

nej ręk; do sprzedania. 
W iadom ość w nandlu panu K on i­

ków skiego, przy ulicy Zwierzynie­
ckiej

Nieszczęśliwi rodzice
obarczeni pięciorgiem drobnych chorych 
dzieci, nie mają środków do leczenia a 
nawet do wyżyir .enia ich, udają się więc do 
wspanialomyś ych serc 1 proszą o wspar­
cie. Mieszkaj przy nl. Szlak 1. 21, 1. p. 

trzw l na lewo.

RYMANÓW
rZ ja k ł a ^ l  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y ,

u  źródłami silnie słonemi,  jod, brom i lit zawierającemi.
Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 2G-go maja i dzieli się 
na trzy okresy, t. j. L od 20 maja do 1S czerwca, II . od 20 czer­

wca do 19 sierpnia, Ili. od 20 sierpnia do 20 września.
W I-szym i III-oim okresie mieszkania w domach, będąov0h własnością Zakładu 0 7, część 

tańsze. Od takśy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w I-szym i Ill-cim okresie ubodzy, zaopa­
trzeni w świadectwo ubóstwa, przez odnośne e. k. Starostwo zatwierdzone.

Łazienki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub natryskowa, 2 restauracjo, spacery wśród 
lasów szpilkowych zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka zakładowa od dnia 20 czerwca, 
sklepy, piekarnia, rzeznia . t. p. w Zakładzie.

Stacja , Rymanów-', e. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 kilometrów poczta, 
telegraf, apteka w mtejscu.

Lekarzem zakładowem jest Dr. Józef Dukiet z Przemyśla, oprócz niego ordynują i inni
lekarze.

Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich trzech źródeł, która na każde zamówienie 
bywa świeżo napjłnianą, sól leczniczą do kąpieli i do użytku wewnętrznego, tudzież ług bromo-jodowy.

Wszelkich objaśnień udzieia i broszurki rozsyła
^ r r n  T A

Z A K Ł A D U  Z D R O J O W O - K Ą P I E I . O W E G O
R  y  m  a n o  w  i  e .

1309(4-H)

i x r
P rz e d n ia  nie będzie płflcony.

C . Ł  A C S T J U i C K l E  K O L E J E  P A Ń S T W O W E

W 5 T C O L Ą _ C 3 - Z  Z R - O Z i E I Ł J k l D T J  J A Z D Y
ważny od 1 października 189u r.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (p. o. Ni. 3i7) do Podgórza-Bonarki ’

)p. u Nr. 317) do Podgóraa-Płaszowa

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
v l  ■> rano (pociąg mienzany Nr. 7) z Krato- 

wa (kolej Karola Ludwika).
» (pociąg mięazany Nr. 364) z Pod- 

górza-Płaiżowf 
* (pociąg mięszany Nr, 364) z Pod- 

gótfe-Bonarki

do Oświęcima, 
W iednia.

rano i > ociąg mięszany Nr. 2433) z Kra- 
kowa (kolej Pół jena)

7 i  (pociąg osobowy Ni. 312) z Podgó-
a ka raa-riaszowa

9 u (pociąg oaobowy Nr. 312) z Podg' -
rza-Bouarki

3 06,popol. (pociąg mięszauy Nr. 2436) z Kra-
■TAnzO (lr<

2-44 

3.01

ciąg
kówa (kolei PółuocuC.)
(pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó- 
rza-Płaszowa
(pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó- 
m-Bonarki

6-55 wiecz. (pociąg mieszany Nr. 2481) z Kra­
kowa (kolej Północna)

7.32

7.65
(pociąg osobowy 
rza-Płaszowa

Nr. 318) z Podgo-

(pociąg osobowy Nr. 318) Z Podgó- 
iza-Bonarki

do Żywca 
Zwardoni 

Bielska, W.e 
dnia, N. Są 
Orłowa, Chyr > 

wa, Stryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sączi, 

Chyrowa, 
Stryja.

Odjazd z Tarnow a:
rano (pooiąg mięszany Nr. 454). do Orłowa, 'Juchy, Żywca. 

9*64 _ ( ioci.ąg osobowy Nr. 420) do Chyrowa, Stryja

6-56
6-02 ■ Stryja, 

Chyrow a,* 
Nowego Sącza.

(pociąg mięszany Nr. 2432) do Kra­
kowa (kolej Północna)

6‘30 ,  (pociąg osobowy Nr. 6) do Krako­
wa (kolej* Karola Ludwika)

10-19 rano (pociąg mięszany Nr. 353) do Pod­
górza Bonarki 

10-36 „ (pociąg mięszauy Nr. 363) do Pod-
go“Zl Płaszowa 

10-37 „ (pociąg mieszany Nr. 2434) do Kra­
kowa (kolej Północnal

3-47popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod­
górza-Bonarki

4-03 „ (pociąg mięszany Nr. 2438) do Kra­
kowa (kolej Północna)

4-13 n (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-
górza-Płaszowa

3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod­
górza-Bonarki 

9-06 n (pociąg mięszan; Nr. 357) do Pod-
gótza-PłaaZOWa'

9’38 t (pociąg puflpiosznj Nr. 2) du Kra­
kowa (k. Karola Ludwika)

Przyjazd do Tarnowa:
12-16 w nocy (poc. mięszany Nr. 465) ze Stryja, Chyrowa.

— „ ^ w u ,, — — „ j  .„u j uu uujiuna, u .. j , — _ 11*12 przedpo*. (poc. osob. Nr. 41 ij z Orłowa, N, Sącza, Stryja,
2*39popof.(pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, , Chyrowa.

Chyrowa, Stryja. 17.40 wiecz. (poc. osob.Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.
Czas podany jest według zegarn peszteńskiego.

Rozkłady jazdy w ormacie kieszonkowym nabyć można po ceme 5 cnt. we wszystkich stacjach c. k. a-str kolei państwowych lub 
1024(4-?) n konduktorów.

z Wiednia 
Oświęcima, 

Ż> w ca.

z Zwardunia, 
Bielska, 

Żywca, Stryja, 
Chyrowa 
Orłowa, 

Nowego Sąeea.

Z Oświęcima.
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